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LUDZIOM DOBREJ WOLI.
Od tysiąca dziewięciuset trzydzie­

stu trzech lat wpatruje się ludzkość 
w nadprzyrodaone dzieło miłości 
Pana Zastępów, odkąd to uboźaeh- 
na stajenka Betlejemska okazała nam 
Boga-Człowieka i opromieniła nie­
biańskim blaskiem wartości, wiątą. 
ce nas ze Stwórcą. Zbłąkani przed 
o k a z a n i e m  się gwia­
zdy Betleemskiej w mrokach docze­
sności, ujrzeliśmy po raz pierwszy 
w noc Narodzenia Bożego jasno 
wytkniętą drogę miłości Boga i bli­
źniego.

Nie wsiyscy jednak zdołaliśmy, 
chociażby w granicach, dostępnych 
człowiekowi, ogarnąć doniosłość 
nowego dzieła. Tylko nbodzy pa­
stuszkowie i trzej Mędrey kazali 
dobrą wolę i zrozumieli znak gwia­

zdy Betleemskiej, oraz uznali głos 
chórów anielskich,zwiastujący chwa­
łę niebios i pokój ludziom na ziemi. 
Żydowscy faryzeusze przefilozefo- 
wali prawdę anielską i skazali sie­
bie i lud swój na wieczystą tułacz­
kę, tęsknotę i rozproszenie. Ich 
miejsce zajęli mniej zmaterializowa­
ni, bardziej natomiast łaknący praw­
dy, nie znający dotąd prawdziwego 
Boga poganie. Nowi wyznawcy 
nowej prawdy, nazwawszy się imie­
niem swojego Boskiego Mistrza -— 
chrześcijanami — nałożyli na siebie 
więzy poznania prawdziwego Boga, 
więzy nikogo nie krępujące, gdyż 
zgodne z naturą człowieka, a na­
stępnie, abv, poznawszy, umiłować 
G<> bliźniego. Jemu służyć i w tej 
służbę zaaleźś swe szczęście oso­

biste i tn na ziemi i w życiu przy- 
szłem. W ten sposób wypracowali 
na podstawie nauki Mistrza nowy 
program życia, obowiązujący jednost­
kę, społeczeństwo, naród i państwo, 
całą ludzkość, uzgadniający interesy 
jednostek, społeczeństw, narodów i 
państw, program, propagujący czyn­
ne współżycie ze * wszystkimi, wy­
kluczający natomiast godzącą w in­
teresy społeczeństw„walkę wszyst­
kich przeciw wszystkim". Dzi­
siejsze dni powojennego kryzysu, 
ze swą szczytową instytucją — Li­
gą Narodów — i ze ewemi lokal- 
nemi Komitetami Funduszu Pracy, 
szukając lekarstwa przeeiw pię­
trzącym się trudnościom powojen­
nym,* wywołanym zasadą walki, rea­
lizują pomoc bliźniemu, O ile jed­

nak nie przenika tej pracy zasada 
miłości, zrodzona w stajence Betle 
jemskiej, zawodzą usiłowania, a kry­
zys zyskuje miano przewlekłego. 
My w Rzeczypospolitej złożyliśmy w 
ostatnich dniach dowody czynnej 
miłośei bliźniego i Ojczyzny, dekla­
rując Pożyczkę Narodową i opo­
datkowanie się na rzecz Funduszu 
Pracy. Zjednoczyło to nas w we- 
wnętrzym pokoju, dato moc na prze- 
trwanie. Obofc tego umiłowania 
wielkich rzeczy doczesnych, zdobyć 
musimy umiejętność ciągłych i sy­
stematycznych w tym kierunku 
wysiłków, a przedewszyetkiem—bło­
gosławieństwo Boskiej Dzieciny dla 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, nad którą tu na ziemi nie ma­
my nic droższego. M. Kińczyk.

EDWARD KOSK
magister praw

Samorząd miejski.
W niedzielę 17 grudnia r. b. o 

godż, 18 odbył się w Chełmie w sali 
Resursy, na zaproszenie Zarządu Klu­
bu Mieszczańskiego, odczyt p. mgr. 
Edwarda Koska p.t. „Samorząd miej- 
ski“, który poniżej w skrócie przy­
taczamy.

Na odczycie, b. żywo wygłoszonym, 
było obecnych ponad 53 zaintereso­
wanych tematem osób, z których wie­
le brało żywy a rzeczowy udział w 
dyskusji (p. Antoni Wasyńczuk, p. 
Wacław Szewczyk, p. Tadeusz Rez- 
man i inni).

Samorząd miejski w Polsce ma 
do spełnienia bardzo doniosłą rolę, 
w szczególności obecnie w cięż­
kich czasach pod względem go­
spodarczym. Często widzimy, że 
zadania organów samorządowych 
•ą trudniejsze do spełnienia, niż 
organów państwowych. Dlatego 
żaden organ samorządu miejskiego 
nie spełni dobrze peruczonego so­
bie zadania, o ile. wszyscy mie­
szkańcy nie będą popierać realizacji 
potrzeb żywotnych i koniecznych 
dla pomyślnego rozwoju miasta. 
Ażeby temu zadaniu podołać, każdy 
mńsi znać nietylko potrzeby miasto, 
lecz musi również poznać najważ­
niejsze swoje prawa i obowiąski.

W Polsce mamy około 640 miast. 
Z uwagi na zakres uprawnień i o- 
bowiązków, miasta należy podzielić 
na 3 najważniejsze grupy:

1) miasta, które posiadają do 
25060 mieszkańców, podlegają pod 
względem administracyjnym władzy 
administracji ogólnej 1-ej instancji;

2) miasta, posiadające powyżej 
25000 mieszkańców, są wydzieloną

z powiatu pod względem admini­
stracji i podlegają bezpośrednio 
władzy administracji ogólnej 2-ej 
instancji — do tego rodzaju miast 
należy Chełm;

3-cia grupa miast — to miasta, 
posiadające powyżej 75000 mie­
szkańców. Teryterjum tych miast 
stanowią samodzielne powiaty miej­
skie,

Kwestie samorządu miejskiego 
regulują: dekret Naczelnika Państwa 
z 1919 r. o samorządzie miejskim 
i ustawa samorządowa z dn. 23 
marca 1933 r„ która weszła w życie 
z dniem 13 lipca b.r. Z dekretu 
obowiązują nadal te przepisy, któ­
re nie są sprzeczne z ustawą i nie 
odnoszą się do kwestyj unormo­
wanych przez ustawę.

Ustawa samorządowa w stosunku 
de dotychczasowych przepisów 
wprowadza zasadnicze zmiany w 
prawie wyborczem i w ustroju 
organów samorządu miejskiego.

Według dekretu o samorządzie 
miejskim czynne prawo wyborcze 
posiadali wszyscy obywatele bez 
różnicy płci, którzy:

1) ukończyli 21 lat,

2) posiadali przynależność pań­
stwową polską,

3) mieszkali stale w obrębie gmi­
ny miejskiej conajmniej od 6-ciu 
miesięcy.

Ustawa samorządowa ujmuje 
czynne prawo wyborcze w sposób 
następujący: prawo wybierania do 
organów ustrojowych związków 
samorządowych przysługuje każde­
mu obywatelowi polskiemu bez 
różnicy płci, który:

a) ukończył do dnia narządzenia 
wyborów 24 lata,

b) przynajmniej od roku, licząc 
od dnia zarządzenia wyborów, mię­
saka na obszarze tego związku sa­
morządowego, którego organ jest 
wybierany;

c) nie utracił prawa wybierania 
do Sejmu w myśl obowiązujących 
przepisów.

Prócz utraty prawa, przewidzia­
nego w punkcie c), ustawa samo­
rządowa przewiduje zawieszenie 
prawa wybierania do organów sa­
morządowych na czas postępowa­
nia karnego w sprawach o zbrod­
nie z art. 47 § 1 KX.

Warunek jednorocznego zamie­
szkania nie dotyczy: a) zamieszka­
łych na obszarze związku samo­
rządowego właścicieli lub posla- 
dacsy położonych na tym obszarze 
nieruchomości;

b) funkcjonarjuszów państwo­
wych, funkcjonarjuszów państwo­
wych przedsiębiorstw i monopoli, 
funkcjonarjuszów samorządów go_ 
spodarcsego i terytorialnego, du*
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chówleństwa świeckiego i zakon­
nego oraz zawodowych wojsko­
wych służby czynnej, jak również 
członków rodzin osób wyżej wy­
mienionych, jeżeli osoby te mie­
szkały na obszarze danego związku 
samorządowego przed dniem za­
rządzenia wyborów.

Z porównania tych dwóch arty­
kułów dekretu i ustawy samorzą­
dowej widzimy, że ustawa podnosi 
wiek z 21 na 24 lata i przedłuża 
czas zamieszkania z 6-ciu miesięcy 
na 12. Podniesienie cenzusu wieku 
upewnia nas, że losy miasta dosta­
ną się w ręce obywateli dojrzałych 
i społecznie wyrobionych. Gdy 
chodzi o mężczyzn, to znaczna 
większość do 24 lat odbędzie już 
służbę wojskową bezsprzecznie, 
a przecież pobyt w wojsku rozsze­
rza u obywateli zrozumienia po­
trzeb społecznych oraz wyrabia 
poszanowanie prawa i porządku.

Warunek rocznego zamieszka­
nia wyborcy utrudnia wpływ na sa­
morząd miejski elementom, nie o- 
znajmionym I potrzebami miasta t 
daje przewagę w rządach w ręce 
tyoh obywateli, którzy, od dłuższego 
czasu mieszkając, mieli większą 
możność poznać wszystkie bolączki 
miasta,

Podniesienie czasu zamieszkania 
z 6-ciu miesięcy na rok nie wpły­
nie wiele ha zmniejszenie Ilości 
wyborców, gdyż znaczna ich część 
nie podlega temu ograniczeniu 
(patrz wyżej puakt a) i b), Poza 
tem ustawa samorządowa rozsse- 
rza prawo wybierania na zawodo­
wych wojskowych. To stanowisko 
ustawy samorządowej należy bes- 
spornie przyjąć za słuszne, gdyż 
żołnierzowi, nie mniej niż każdemu 
innemu obywatelowi, zależy na po- 
myślnem rozwoju miasta.

Według dekretu o samorządzie 
miejskim na radnych mogli być
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wybierani ci, którzy posiadali pra­
wo wybierania, mieli conajmniej 
25 lat skończonych i umieli czytać 
I pisać po polsku.

Ustawa samorządowa wymaga 
od kandydata, prócz prawa wybie­
rania, ukończonych 30 lat i wła­
dania językiem polstim w słowie 
i piśmie. Podwyższenie wieku kan­
dydatów ną radnych do rad miej­
skich a 25 do 30 lat wprowadzi do 
organu samorządu miejskiego ludzi 
poważnych i przygotowanych do 
ciężkiej pracy społecznej. Ten 
przepis bezsprzecznie musi wywrzeć 
dodatni wpływ na pomyślny rozwój 
samorządu miejskiego.

Od piastowania godności radnych 
miejskich są wyłączeni pozosta­
jący w służbie czynnej wojskowi, 
funkcjonarjusze właściwych tery- 
torjalnie powiatowych I wojewódz­
kich władz administracji ogólnej

oraz powiatowych związków sa­
morządowych, funkcjonariusze po­
licji państwowej i straży granicznej, 
co się zbś tyczy organów gminy 
miasta st. Warszawy — również 
funkcjonarjusze Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Wyłączenia nie należy utożsa­
miać z pozbawieniem biernego
prawa wyborczego, gdyż jest to 
tylko uniemożliwienie łączenia
mandatu z odnośnem stanowiskiem 
w czynnej służbie państwowej lub 
samorządowej. Osoby wyłączone 
mogą kandydować do rady miej­
skiej i zarządu miejskiego, lecz w 
razie przyjęcia wyboru muszą u- 
stąpić z dotychczasowej czynnej 
służby państwowej i samorządowej.

(c. d. n.)

Spiawa zmiany konslytucjl —  na stole M  komisji kODstiiotioi.
We czwartek 14-XU r.b. odbyło 

się plenarne posiedzenie klubu 
parlamentarnego B.B.W.R., poświę­
cone sprawie konstytucji. Posie- 
dzenie «tworzył prezes Sławek, 
który udzielił głosu p. wicemar­
szałkowi Sejmu Carowi.

Już w 1926 r„ w dniu 2 sierpnia 
uchwalona została nowela do kon­
stytucji, której najistotniejsze mo­
menty—to przyznanie Prezydentowi 
Rzplitej prawa rozwiązywania Sej­
mu I Senatu oraz prawa dekreto­
wania.

Stosunki uległy zmianie dopiera 
w roku 1930, kiedy okazało się, że 
Sejm, obradujący pod laską mar­ 3

szałka Daszyńskiego, władny zmie­
nić konstytucję wyjątkowo bez 
udziału Senatu większością trzech 
piątych głosów, z uprawnienia tego 
nie skorzystał, i nadzieja na prze­
prowadzenie rewizji konstytucji w 
tym Sejmie stała się zupełnie ilu­
zoryczna.

Przedyskutowane na plenarnem 
posiedzeniu klubu parlamentarnego 
Bloku Bezpartyjnego podstawy 
zmiany ustroju Rzeczypospolitej 
mogą się znaleźć na stole obrad 
komisji konstytucyjnej Sejmu już 
w bieżącym tygodniu.

W trosce o sile i odporność Państwa—zmalczajm? pilice

Opłp czpnikói) socjalnych
na powstawanie gruźlicy.

2) (ciąg dalszy).

3. N iezdrow e w arunk i p racy ,
Wszyscy badacze, pracujący w 

dziedzinie higjeny socjalnej, zga­
dzają się na to, że pewne zawody 
więcej niż inne usposabiają do 
gruźlicy.

Najbardziej usposabiają do su­
chot zajęcia w zamkniętych war­
sztatach, w mieszkaniach ciasnych, 
przy siedzącej lub, zgjętej pozycji 
ciała, jak to bywa u szewców, 
krawców, malarzy porcelany, kwia­
ciarek. Wpływ szkodliwy powiększa 
się, jeżeli robota wytwarza atmo­
sferę pylną lub gazową, a bardziej 
jeszcze, jeżeli pył składa się z o- 
strych metalicznych cząsteczek (ro­
botnicy w tokarniach metalowych, 
pilnikerze, szlifierze w fabrykach 
neży, w szlifierniach djamentów, 
perukarze).
"Robotnicy zaś, pracujący w ku­

rzu w fabrykach, w których zajęcie 
fest związane z ruchem, zwłaszcza 
na świeżem powietrzu (kamieniarze, 
młynarze, górnicy w kopalniaeh 
węgla), są względnie mniej usposo­
bieni do suchet.

Szczególnie sprzyjejącemi roz­
wojowi suchot zajęeiami okazały 
się: szlifierstwo stalowe, fabrykacja 
cygar, zecerstwo. Naturalnie nłe- 
tylke rodzaj zajęcia, lecz cały 
szereg innych współrzędnie dzia­
łających szkodliwie warunków przy­
czynia się do powstawania suchot. 
Np., w niektórych rzemiosłach wiel­
ki wpływ wywiera znaczny wysiłek 
fizyczny, który zużytkowuje szybko 
siły, zwłaszcza wątłych i źle odży­
wianych osobników.

Polscy autorowie-rlekarie su­
chot płucnych, spostzegejąc co­
rocznie znaczną liczbę młodych 
suchotników, pracujących w różnych

rzemiosłach, doszli do przekona­
nia, iż najczęściej suchoty rozwi­
jają się u tych rzemieślników, 
którzy pracują w zawodach, wy­
magających mniejszej siły fizycznej, 
a jednocześnie pracujących sie 
dząco (szewcy, krawcy, tapicerzy), 
rzadziej w zawodach, wymagają­
cych pracy na wolnem powietrzu i 
znacznej siły fizycznej (murarze, 
kamieniarze,. strażacy, rzeźnicy).

Praca zawodowe intensywna wy­
wiera zgubny wpływ na szerzenie 
się gruźlicy, zwłaszcza u kobiet.

Okazało się, iż wskutek znacz­
nego rozwoju przemysłu i związa­
nych z nim lepszych warunków 
pracy śmiertelność ne gruźlicą 
wśród mężczyzn zmniejsza s ę, gdy 
tymczesem zwiększa się śmiertel­
ność wśród kobiet, które ze szko­
dą dla zdrowia wciągane są do 
pracy dodatkowej w przemyśle po­
mimo uciążliwej pracy domowej. 
Dane powyższe wykazują, iż czę­
stość zakażenia suchotami zależy 
od zajęcia w warsztatach zamknię­
tych, od pracy, związanej z pyłem, 
nadmierną gorącą temperaturą, w 
pozycji siedzącej i zgiętej, orat od 
sposobności do nadużycia napojów 
wyskokowych. Zajęcia zaś, połą­
czone z pracą na świeżem powie- 
i z rucham, zmniejszają usposobie­
nie de suchot.

4 , G ruźlica  a  sa k o ła .
W dobrze urządzonej szkole 

gruźlica mało się rozwija, ale 
szkoła w warunkach niezdrowych 
w wysokim stopniu może sprzyjać 
rozwojowi gruźlicy. Przepełnienie 
wielu szkół, brak ruehu i z tem 
połączone następstwa — wszystko 
to są sprawy, które społeczeństwo
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winno rozwiązać, aby szkoła miała 
wpływ dobroczynny na młodzież. 
Badania statystyczne Aschera nad 
gruźlicą w wieku szkolnym okazu­
ją, że zakażenie gruźlicze zależne 
jest od okazji zakażenia, łnejwięk- 
sze niebezpieczeństwo tkwi w oto­
czeniu chorych na gruźlicę.

Zachorowanie, jako też i śmier­
telność zależy przeważnie od od­
porności ustroju, która jest naj­
większą w wieku szkolnym, io  też 
w tym wieku spotykamy najmniej 
chorych na gruźiicę.

Za najlepszy środek przeciwko 
gruźlicy uważać należy wprowadza­

nie do planu nauczania różnych 
zajęć fizycznych. Innym również 
skutecznym środkiem są wycieczką 
ruch na wsi i w lesie, gimnastyka, 
pływanie i t. d. Zbieranie roślin 
podczas wycieczek dostarcza nie- 
tylko wiadomości z botaniki, lecz 
również właściwego zdrowego po­
glądu na naturę i wzmacnia orga­
nizm fizycznie, a zatem uodpor­
nia go przeciw gruźlicy.

Kolonje letnie, coraz bardziej 
rozwijające się, są dalszym bardzo 
ważnym postępem, dążącym do 
usunięcia dzieci w wieku szkolnym 
od możliwości zakażenia gruźlicą.

Bstew 0 StOtKTZPZfliHł.
Pulsujące życie ebeenftj doby dla 

realizowania celów i zadań poszcze­
gólnych grup społeczeństwa wyma­
ga tworzenia nowych organizacyj 
lub też pracy w już istniejących 
stewarzyszeniach i związkach.

W celu uniknięcia chaosu orga­
nizacyjnego została wydana ustawa 
o stowarzyszeniach z dnia 27 paź­
dziernika 1932 roku, ogłoszona w 
Dz, Ustaw R. P. JNi> 94 poz. 808,

Ustawa ta, dając ramy rozwojo­
we poszczególnym organizacjom, 
dzieli stowarzyszenia na trzy gru­
py: 1) stowarzyszenia zwykłe, 2) 
stowarzyszenia zarejestrowane i 3) 
stowarzyszenia wyższej użytecz­
ności.

Stowarzyszenie zwykłe może 
być założone przez conajmniej 3 o- 
soby, które zgłoszą dane, wymaga­
ne przez art. 13 ustawy o stowa­
rzyszeniach do władzy administra­
cji ogólnej (Starostwa).

Stowarzyszenie zwykłe nie może 
być osobą prawną, jest ono raczej 
przygotowaniem do utworzenia 
stowarzyszenia, zarejestrowanego 
jako osoby prawnej, które może 
być założone przez conajmniej 15 
założycieli i działa tylko na podsta­
wie zatwierdzonego statutu.

Uznanie stowarzyszenia za stowa­
rzyszenie wyższej użyteczności mo­
że nastąpić tylko na mocy uchwa­
ły Rady Ministrów, powziętej na 
wniosek Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych.

Obszerniejsze omawianie ustawy 
o stowarzyszeniach nie mieści 
się w ramach tej notatki, jednkk 
koniecznem jest przypomnienie obo­
wiązków, które na kierowników 
(członków zarządów) nakłada usta­
wa o stowarzyszeniach.

Ogólnie można powiedzieć, że u- 
stawa ® stowarzyszeniach wymaga 
zawiadomienia władzy o każdej 
ważniejszej zmianie w życiu stowa­
rzyszenia, a więc: w ciągu dwóch 
tygodni od rozpoczęcia działalności 
zarząd stowarzyszenia obowiązany 
jest podać władzy adm. ogólnej 
pierwszej instancji (Starostwu) 
skład osobowy zarządu ze wskaza­
niem imienia i nazwiska (zawodu, 
wieku), adresu i funkeji każdego 
członka zarządu, a nadto siedzibę 
zarządu czyli dokładny adres sto­
warzyszenia.

Niezależnie od tego wszystkie 
zarządy stowarzyszeń obowiążane 
są zawiadamiać tę samą władzę o 
każdej zmianie statutu w tymże ter­
minie.

Jeżeli na skutek nowych wybo­
rów, względnie uzupełnień skład

zarządu jakiegoś stowarzyszenia 
uległ zmianie, względnie zmieniło 
ono lokal, w takim razie w ciągu 14 
dni o tej zmianie zarząd winien zgło­
sić Starostwu, pedając przy tem 
dzień zebrania, na którem omawia­
na zmiana nastąpiła, ilość człenków 
obecnych i treść powziętych uchwal 
doćycząeyeh zmian.

Niestosowanie się do tych przepi­
sów pociągnąć może za sobą san­
kcje z art. 57 ustawy o stowarzy­
szeniach w postaci ukarania człon- 
ków zarządu, obowiązanych do zgło. 
szenia, grzywną de wysokości 50 zł-

Dlatego też nietylko dla uniknię­
cia -nieprzyjemnych konsekweheyj 
zaniedbania, leez dla samego porząd­
ku stowarzyszenia powinny ściśle 
przestrzegać warunków ustawo-

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA

serwisy stołowe I Kawowe
oraz wszelkie naczynia

KUCH EN N E i S T O Ł O W E
n ie t łu k ą c e  s ię  s z k la n ­

ki i f iliżan k i.

B. M a zu rk iew icz
Chełm, ul. Lubelska, 56.

L E K A R Z .O E N T Y ST A

tó. JACZEWSKI
p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  n a  u l ic ę

Obłońską JVs 3.
( d o m  p .  G a s s n e r a . )

Są gilzy do papierosów
po 5 g ro sz y  p u d e łk o

różnych wytworów, lecz prawdiiwle 
dobre i niezastąpione są

Do nabycia w Chełmie:
A. R y c h te r , ul. Krzywa, 2& 
„H erba tope l" , ul, IKopernika 10
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Bani!, Mmii w lotów  do Rad Gmignycli na terenie powiatu [tiełmskieoo
(odbyły się od 9 XII do 16 XII r. b włączlne).

L.  P. NAZWA GMiNy Ilość
man­
datów

Ilość
zgłosz

list.

Ilość
uniew

list.

|W Y B R  A N O R A D N Y C H  G Ml  N N Y C H
w| g w yznan i a w[g p rzy n a leżn . po litycznej

rzym.
kat. praw. moj-

źasz. inne B.B.
W.R.

symp,
BBWR, bezp. Str.

Lud. N.D. Ukr.
|

s j o n .

1 Bukowa 20 1 — 15 2 1 2 8 — 10 1 — — 1 |

2 Krzywiczki 20 4 2 15 4 — 1 11 — 5 1 1 2 —

3 Olchowiec 16 5 1 8 7 — 1 5 2 1 6 1 1 —
4 Pawłów 16 2 1 13 3 — — 4 — 10 1 1 — —

5 Rakołupy 16 4 2 13 3 — — 9 3 3 — 1 — —

6 Rejowiec 20 1 — 18 1 1 — 14 — 3 — 2 — 1

7 Siedliszcze 20 2 — 18 — 1 1 6 — 5 9 — — —
8 Staw 20 2 — 12 7 — 1 4 3 7 1 1 4 —
9 Świerże 20 2 1 13 5 1 1 11 — 8 1 — — —

10 Turka 20 2 — 11 6 — 3 4 — 16 — — — —

11 Wiszniewice 20 2 1 15 3 1 1 6 8 5 — — 1 .—
12 Wojsławice 20 3 1 16 3 1 — 1o 3 5 1 — — i

13 Żmudź 16 1 — 8 8 — — 7 7 2 — — ’ — —
244 31 9 175 52 6 11 99 26 80 21 7 8 3

L eo n  S z e lą ż e k
Sekr. Chełmsk. Rady Pow.

w ustroju panstwowjBi i gospodartzo-spoleczeyi.
(ciąf dalszy) 4)

Csyź wtęe nie wystarczy nam to, 
co adążylem już powiedzieć o 
snacieniu samorządu, aby nabrać 
wiary w jego t w ó r c z o ś ć  
i pożyteczność? Zdać sobie spra­
wą ze współodpowiedzialności za 
jakość pracy i rozbudzić sapał do 
dalszej pracy na wszystkich od­
cinkach samorządowego wysiłku 
dla dobra, wypływającego z sąsiedz­
kiego współżycia, a tam samem i 
dla Państwa.

Wierzę, że to wystarczy dla lu­
dzi, kierujących się sercem i umi­
łowaniem spraw ogólno - społecz­
nych. Mam jednak obawę, czy zdo­
łałem przekonać realistów i tych, 
którzy do wszystkiego podchodzą 
z punktu widzenia korzyści bezpo­
średnich dla siebie i swego naj­
bliższego otoczenia. Dla tych osób, 
oprócz tego, co już powiedziałem
0 znaczeniu samorządu terytorial­
nego, a co dotyczy celów i ko­
rzyści bardziej ogólnych, dodaję:

1) że samorząd chroni społeczeń­
stwo przed zakusami biurokracji, 
gdyż kontrola czynności organów 
zarządzających i wykonawczych 
należy do czynnika obywatelskiego;

2) że państwo, wykorzystując 
aparat administracyjny techniczny 
w samorządzie, może znacznie 
zmniejszyć ilość swych urzędników;

3) że dobrze jest dla obywatela, 
Iż sprawy, które sę dla niego 
bardzo ważne (dotyczę jego 
Istotnych potrzeb), załatwia delegat 
przez niego wybrany, a nie urzęd­
nik państwowy, boć tak jest lepiej
1 taniej.

Następnie samorząd terytorjalny 
czyli lokalny daje jeszcze i te ko­
rzyści obywatelowi, że jego organa 
stanowiące mają możność każdo­
razowego dostosowania się do 
potrzeb i możliwości lokalnych, 
czego nie można byłoby osiągnąć, 
gdyby wszystkie sprawy załatwia­
ne były tylko przez administrację 
państwową. Wówczas z koniecz­
ności rzeczy wiele spraw załatwia- 
noby pod jeden strychulec — tak 
dla powiatu chełmskiego, jak i 
garwolłńskiego czy kieleckiego.

M ne Zebranie Legionu Młodych.
O b w ó d  Legionu Młodych 

Związku Pracy dla Państwa w 
Chełmie został zorganizowany dnia 
5 maja 1932 r.

Pierwszym komendantem Obwo­
du był lag. Władysław Grzebuła, 
który funkcję powyższą pełnił w 
ciągu 2-ch kadencyj. W roku bie­
żącym, dnia 26 listopada, odbyło 
się doroczne Zwyczajne Walne Ze­
branie Ciłonków Obwodu Celem 
wyboru nowych władz organiza­
cyjnych.

Sprawozdanie z całorocznej pra­
cy Obwodu obejmowało: sprawo­
zdanie ustępującego komendanta, 
sprawozdanie szefa pracy Obwodu 
leg. Stefana Nowickiego oraz spra­
wozdania poszczególnych kiero­
wników referatów.

W dniu sprawozdawczym stan 
personalny Obwodu obejmował 
mężczyzn 30, kobiet 10, ogółem 
członków 40 (w tej liczbie 60e/o 
akademików). Praca wewnętrzna 
prowadzona była w ciągu roku w 
2 aeminarjachł ideologicznem i go- 
spodarczem, zebrania których od­
bywały się raz w tygodniu. Nadto 
odbyło się w ciągu roku zebreń 
ogólno-organfzacyjnyćh 7, specjal­
nych gawęd legionowych 7, odpraw 
komendy Obwodu 6 Dla nowo-

wstępujących członków prowa­
dzony był trzykrotnie kurs kandy­
dacki.

Jeżeli chodzi o pracę zewnętrzną, 
to prawie wszyscy leg. leg. wydat­
nie współpracowali z Pow. Komit. 
Funduszu Bezrobocia, zawsze brali 
czynny udział w lokalnych komite­
tach i Imprezach, organizowanych 
przez starsze społeczeństwo 1 po­
krewne organizacje.

Po obszernych sprawozdaniach 
z poszczególnych działów pracy, 
po dyskusji i po udzieleniu ustępu­
jącemu komendantowi absolut o - 
rjum. odbyły się wybory nowych 
władz.

Leg. Władysław Grzebuło, ustę­
pując * zajmowanego stanowiska, 
podziękował wszystkim leg. leg. 
za współpracę i pomoc, których 
doznawał w ciągu swojej kadencji 
i ze Swej strony wysunął na sta­
nowisko komendanta Obwodu kan­
dydaturę leg. Jerzego Turskiego, 
swoją zaś kandydaturę, wysuniętą 
przez członków Obwodu wycofał.

W rezultacie wyborów komen­
dantem Obwodu został wybrany 
leg. Jerzy Turski, inspektorem *■£ 
Obwodu leg. Czesław Wenderhcn.

Władysław Grzebuła.

Chełm w roku 1792.
Uniwersały Magistratom. Chełmaw spnwartt porządku i bezpieczeństwa z przed U l lat!

Otrzymaliśmy z poza Chełma cie­
kawe wyciągi * dwu manuskryptów — 
dokumentów archiwalnych, dotyczą­
cych naszego miasta.

Zamieszczamy je in extenso.

„O b w ieszczen ie  O byw ate lów  M iasta  
C hełm a o  O bow iązkach  p o rz ą d k o ­
wych U n iw ersa łam i P . K om issy jl 

Po licy i p rzep isan y ch .

Dnia 20 mca Kwietnia Roku 1792.
Magistrat Miasta wolnego JK mu 

y RPltey Chełma, ażeby nie okazał 
się Obywatelom bydź surowym y 
skwapliwym w rozeiągnieniu kar 
na sprzeciwiających się wyrazom 
prawa z tych Powodów promulgo­
wana iuż Uniwersały dla pamięci 
Obywatelów powtórzyć nakazał.

Pierwszy Uniwersał pod Dniem 
15 Października Roku przeszłego 
1791 wydany, aby wszystkie korni- 
■y były murowane y nad dach 
dobrze wyprowadzone, aby obywa­

tele wszelkiej Budowli nowo z 
Draewa nie stawiali w miastach, 
aby Snopkami Budynków niepo- 
saywali, aby Keźnie, Gorzałnie, 
Browary a pośród Domów mieszkal­
nych mteyskich na miaysca osobne 
przenosili, aby Kupcy w Domach 
mieszkalnych w Mieście Proehów 
nie traymali, aby wszystkie Po­
rządki do ognia, jako to Drabiny 
na całym Dachu od Ziemi leżące, 
Wichy, Beczki z wodą, Hahi czyli 
Bosaki, Sikawki mieli, aby we 
wszystkim, co do Porządki należy, 
nayprzyzwoiciey zachowywali się 
nakaznie.

Drugi Uniwersał pod Dniem 
3 grudnia Roku 1792 wydany, aby 
Kupcy y wszyscy Obywatele w 
miastach miary, wagi, Łokeie mieli 
sprawiedliwe, bo inaczey ZŁch 
Dwieście za sprzeciwianie się 
Prawu zapłacą, oświadcza Trzeci 
Uniwersał Pod dniem 10 Lutego Roki

teraz bieźącago 1792 wydany. Aby 
Rzeźnie wśród Miasta będące w 
mieysea ustronne Fetorem mieszkań­
ców nie zarażające przeniesione' 
zostały. Do czego wypełnienia Ma­
gistrat Obywateli Chełma «bo- 
wiązuie. Które obwieszczenie w 
mieyscach publicznych poprzybione* 
y publikowane mieć chce. Do czego 
Dozór UP Prokuratorowi zalecą 
się“... i t. d.

Rezolucja na memorł&ł czyli Do­
niesienie Dozorcy pod Numerem 
1-wszym podane przeciwko Kaba­
towi. Dnia 28 mea Kwietnia Rokui 
1972. Magistrat. Doniesienie Do­
zorcy przez widzów wysłanych do 
opatrzenia Bramy samowolnie przer 
Kahął na Groncie pustym do ogól­
ności miasta należącym postano- 
wioney, usprawiedliwione rezol- 
wuiąo, zwoławszy Kabał Chełma,, 
zalecił owym Chełma, zalecił owym, 
wykopanie z tego mieysca pomie- 
nioney Bramy we trzy Dni. W 
przeeiwieniu 'się zaś temu zalece­
niu, obowiązany będzie UP Pro­
kurator Policyi dojrzeć tego, aby 
Urząd Ekonomiczny z pomocąi 
Ludzi użytych, też Słupy y Bramę 
wyrzucił, a Kahał aa fcxpeń. Pa­
pieru Stemplowego y dla Ludzi 
wy kopui ącveb słupy zapłacił peefi 
wolną exekucją.

(podpisy)
S, Siemiński woyt

mpa Andrzey Pikułski,Radny;

W drugim  dn iu  św ią ł (2 6  g ru d n ia^

o godz. 4 po południu odegrane będąt 
w sali parafjatwej na Górce

„JASEŁKA”.
Zwycięstwo 

zdrowej myśli.
Redakcja otrzymała poniższy pro­

tokół I umieszcza go bez żadnych 
komentarzy.

Protokół
z e b ra n ia  e z ło n h ó w  Koln 
S tro n n ic tw a  Lud. w B esku 
gm. S ta w  pow. c h e łm s k ie g o .

My, niżej podpisani członkowie 
Koła Stronnictwa Ludowego w 
Bezku, postanawiamy zlikwidować 
takowe ze względu na to, że nie 
solidaryzujemy się z taktykę 
jego przywódców, którzy w chwili 
wytężenia się Rządu Marszałka 
Piłsudskiego, aby zwalczyć kryzys^ 

pogłębiali go przea sienie za­
mętu i demagogji w kraju.

Na tern protokół zakończono 
podpisano.

(—) J. Wasilewski, (—) A Stam* 
bulski, (—)  Styba Jan, (—) W a syf 
Grygoruk, (—) Indruszak Konstantyr 
(—) Rubik Grzegorz, (—) Tomaszuk 
Stefan,

Zgodność z oryginałem stwier- 
dzam.

Wójt gminy Staw
M. Domino
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ANTONI PIKULSK1.
insp,szkolny obw.chełmsk.

Wytyczne pracy społeczno-oświatowej
w oraanizaciach młodzieży wiejskiej w powiatach chełmskim i włodawskim

za rok 1933—34.
P ro g ram  k u rsu  w ieczo ro w eg o  d la  m ło d z ieży , k tó ra  u k o ń czy ła  p rz y n a j­

m niej 4  o d d z ia ły  s z k o ły  p o w sze ch n e j.
(ciąg dalszy) 6)

P o d rę c z n ik i do o p ra c o w a ­
n ia  w ykładów .

1 ln*. M, Kwasieborski:„Hodow- 
la bydła".

2. lnż. M, Kwasieboreki: „Lo każ­
dy , światły rolnik o hodowli bydła 
wiedzieć winien".

3. Kalendarz gospodarski na 
rok 1929.

4. lnż. W. Chmielewski: rzą­
dzenie gospodarstw małych.**

5. Prof. Rostafiński: „Hodowla 
bydła".

6. lnż. J, Lewandowski: „Jak 
dojść do dobrej krowy."

7. Steuert: „Zwietrzę domowe w
stanie zdrowia i choroby".

8. Bobrzański; „Poradnik wete­
rynaryjny." „ „

9. Kunicki: „Wychów cieląt.
10. Nłls Hansson: „Żywienie

krów." .
11. A Piątkowski: „Żywienie krów

mlecznych."
12. Grabowski i Bchuch: „Pastwi­

ska kulturalne."
13. Neuman: „Dojenie krów."
14. Rocznik „Gazety Gospodar­

skiej" za rok 1926 i 1927.
W związku z powyższem prze­

prowadzić z organizacją konkurs 
wychowu cieląt i prosiąt, bądź teł 
hodowli królików. Odpowiednie 
pogadanki przeprowadzić w okre­
sie zimy. Materjały do konkursów 
hodowlanych można otrzymać u 
instruktora rolnego przy Sejmi­
ku.

S adow nic tw o .

Sady handlowe i zasady za­
kładania ich. Sady amatorskie 
Pielęgnowanie i odnawianie sadów
podr. „Drzewa i krzewy owocowe" * 

M e ljo rac je .

Tematy odczytów, jakie należa­
łoby przerobić w zainteresowanych 
wsiach. Wpływ meljoracji na glebę. 
Drenowanie pól i łąk. Regulacja 
rzek i osuszanie rowami otwarte- 
mi. Zakładanie gospodarstw stawo­
wych. Na czem polega gospodarka 
wodą (ustawa wodna). Torf i jego 
przyszłość. Uprawa 1 pielęgnowa­
nie łąk i pastwisk. Nawodnienie 
pól i łąk. Na czem polega wyko­
nanie robót melioracyjnych syste­
mem szarwarkowym.

P ra w o .
Ogólne pojęcie •  konstytucji. 

Kenst. 17 marca. Zmiana konsty­
tucji. Zapobieganie popełnieniu 
przestępstw. O walkę z przestęp­
czością. Urząd Rozjemczy, Komi­
sja finansewo-rolna. Prawo o sto­
warzyszeniach. Konieczność
zmiany konstytucji. Projekt Rządu.

9 -S

OLGIERD GORDZIALKOWSK1 
kora. rząd. ra. Chełma

Konieczności rozoooiooe Chełmn
Nakreślony program najniezbęd­

niejszych i zasadniczych prac, ja­
kie miasto musi przeprowadzić, 
byłby niezupełny, gdybyśmy pomi­
nęli sprawę budyików reprezenta­
cyjnych i użyteczności publicznej, 
które, z jednej strony spełniając 
swoja rolę. jako pomieszczenia ped 
względem higienicznym i nowocze­
snych wymogów, z urządzeniem! 
ksnalizacyjnenai i należycie wenty­
lowane. dostosowane do potrzeb, 
— z drugiej strony zmieniają cał­
kowicie charakter miasta. Chełm 
pod tvm względem jest szczególnie 
niekorzystnie wyposażony. Prawie 
wszystkie najważniejsze urzędy 
gnieżdżą się w wynajętych budyn­
kach mieszkalnych, mniej lub wię- 
eej szczęśliwie dobranych i poprze­
rabianych, aby jako tako spełniały 
swoje zadania,

Uprzytomnijmy sobie, jakby pe­
wne dsielnice miasta zmieniły się 
i jakie odniósłby wrażenie przyjezd­
ny, gdyby.,, jadąc z dworca kole. 
jowego i wjeżdżając na odpowied­
nio zregulowany i zabrukowany 
plac obecnego skweru przy zbiegu 
ulic Pierwszego Maja, O błońskiej i 
Sienkiewicza, zamiast obecnych ruin 
i gruzów po byłej cerkwi, znalazł 
reprezentacyjny o 3 frontach gmach 
Starostwa Powiatowego i Komendy 
Policji, dalej, na drugim narożniku, 
przy zbiegu ulicy Pierwszego Maja 
i Podwalnej, zamiast zabytkowej 
drewnianej ruiny, wyrastałby rów­
nież stylowy gmach pocztowy ze 
wszystkięmi agendami, a wreszele 
wpobliżu obecnego gmachu sądo- 
wego, ozy to przy zbiegu ulic 
Sienkiewicza i Kopernika, czy Ko- 

ernika i-Pierwszego Maja, stanął- 
y odpowiedni budynek Urzędu 

Skarbowego i Kasy Skarbowej. Już

te trzy budynki, mieszcząca 
u r z ę d y ,  i  k t ó r e n  i 
każdy obywatel jest w stałym 
kontakcie, nadawałyby miastu ton, 
usposabiający bardziej dodatnio. 
Oprócz wymienionych gmachów 
reprezentacyjnych brak jest rów­
nież gmachów użyteczności publicz­
nej.

Przedewszystkiem palącą po­
trzebą jest szpital. Jak już poprzed­
nio zaznaczyłem, do Chełma gra­
witują cztery powiaty, i tu powi­
nien stanąć odpowiedni między­
komunalny szpital powszechny, 
utrzymywany przez te cztery po­
wiaty na wzór szpitala psyohja- 
trycznego, jednak wykończony 
znacznie skromniejszym kosztem. 
Szpital musi być wyposażony we 
wszystkie oddziały, aby całkowicie 
obsługiwał ludność bez potrzeby 
kosztownego transportowania cho­
rych do Lublina, co niejednokrotnie 
w nagłych wypadkach chirurgicz­
nych (z braku na miejscu odpo­
wiedniego chirurga i należycie u- 
rządzonych i wyposażonych sal 
chirurgicznych) naraża obywateli 
na niebezpieczeństwo. Trudno wy­
marzyć lepsze potniesz zenie jak 
obecny gmach Państw. Sem. Naucz. 
Męsk, które ulega likwidacji. Za- 
równo rozkład wewnętrzny o sy­
stemie korytarzowym, i wspaniały 
ogród wypoczynkowy, jak i obszar, 
umożliwiający rozbudowę, własny 
kościółek oraz położenie, stanowią 
idealne rozwiązanie tego aiezwzkle 
ważnego zagadnienia, gdyż o bu­
dowie nowego gmachu szpitala w 
obecnych warunkach trudno my­
śleć. Obecny Szpital św. Mikołaja 
mógłby pozostać jako szpital 
zakaźny.

Również palącą potrzebą jest bu­
dowa nowoczesnej miejskiej łaźni 
rzymskiej z wannami, natryskami, 
poczekalniami, fryzjernią oraz od- 
wszalnią i dezynfektorem, której 
uruchomienie podniesie ogólny po­
ziom sanitarny i umożliwi w pierw­
szym rzędzie masowe kąpiele 
dzieci szkolnych (z powodu fatal­
nych warunków mieszkaniowych 
są one przez lekarsy miejskich od­
syłane de domu z powodu zawsze­
nia).

Takie nastawienie wszystkich 
zainteresowanych rozwojem miasta 
czynników da niewątpliwie impuls 
inicjatywie prywatnej do wybudo­
wania bodaj jeclnego hotelu, odpo­
wiadającego nowoczesnym potrze­
bom kulturalnego csłowieka, z po­
mieszczeniem dla porządnej resta­
uracji i kawiarni.

Wobec stałego dążenia do kon­
troli produktów spożywczych na­
leży przedewszystkiem pomyśleć 
o wybudowaniu dwóch choćby 
niewielkich hal targowych, gdyż 
obecny handel produktami spo* 
żywczemi, odbywający się na 
otwartych kramach, pakach, a 
często na ulicach wprost na ziemi, 
urąga najprymitywniejszy* wymo­
gom sanitarnym i wszelką w tym 
kierunku kontrolę czyni bezcelo­
wą.

W ten sposób wyposażone miasto 
w połączeniu i  Dyrekcją Kolejo­
wą, która kiedyś przyjść musi, 
będzie należycie przygotowane do 
normalnego prawidłowego i pod 
względem zdrowotnym zadowol- 
niająeego rozwoju.

Ze srebrnego e t a .
„I. C złow iek , k tó r y  zab ił" .
Do Konstantynopola przybywa 

ambasador francuski (Conrad Veidt), 
Zapoznaje rodzinę angielską, w 
której napuszony Anglik wraz z 
kuzynką Edytą knuje spisek prze­
ciwko niekochanej żonie, aby po­
zbawić Marję syna, jedynego spad­
kobiercę wielkiego majątku po 
dziadku. Kiedy obojgu udaje się 
wymusić od Marji podpis ze zrze­
czeniem się syna na ich korzyść, 
wierny przyjaciel Marji (może ko­
chający ją?) hrabia zabija Anglika. 
Sprzyjający hrabi dygnitarz osmań­
ski ułatwia mu uniknięcie kary. 
Marja szuka swego zbawcy, ale 
ten wyjeżdża. Czyni z siebie ofia­
rę, tai swą miłość, znika, nie ocze­
kując wdzięczności.

Struktura psychologiczna b. cie­
kawa. Brak przytłaczającego tempa 
szybkiej zmiany sytuacyj sprawia, 
że film ogląda sią z wytchnieniem, 
orzeźwiającą rozkoszą nąpawśjąee- 
go się wolno przepływająceml pej­
zażami turysty.

Wspaniałe są widoki Bosforu, 
wysp i rezydencyj.

2 .„Póoatunnk  p rz e d  lu s tre m "

Dramat wybitnie psychologiczny. 
Dostojewszczyzna. Akcja widowi­
skowa zredukowana na korzyść 
przeżyć wewnętrznych (długa roz­
mowa w więzieniu, scena w sądzie 
i t. d.).

Adwokat podejmuje się obrony 
swego przyj»ciele, protesora uni­
wersytetu, który zastrzelił żonę w 
mieszkaniu kochanka. Mając co do 
własnej żony identyczne (i ugrun­
towane) podejrzenie, idzie obroń­
ca na sąd z rewolwerem i w naj­
bardziej patetycznym momencie 
swej obrony wyciąga broń i poka­
zowo celuje w siedzącą wśród 
publiczności żonę („nikt z nas nie 
jest zagwarantowany, że nie uczyni 
tego"). Krzyk żony zdradza ją jako 
winowajczynię. Kiedy oboje siedzą 
potem w przyległej sali — wyrok 
trybunału nad oskarżonym ma być 
również wyrokiem nad nią: adwo­
kat ma broń wpogotowiu.Ale trybu­

nał uniewinnił — adwokat darował.
Nancy Caroll, Gloria Stuart, Paul 

Lukas i Frank Morgan stworzyli o- 
braz, godny podziwu: tragizm i 
piękno — przy tezie dość nikłejr 
moja żona jest moja,

3. „W b la s k a c h  k sięży ca" .

Przepiękna rewja filmowa przy 
zupełnie nikłej i prymitywnej fa­
bule. Obojętny temat przystosowa­
no celowo de zademonstrowania 
przepychu amerykańskich rewij z 
girlsami. Bogactwo fantazji, roz­
mach wykonania i szafowanie środ­
kami — ukazują widzom rewię nad 
rewja (stwór bohatera filmu). 
W rolach głównych Leo Carillo i 
Mary Brlan.

4 . „R asputin".

Nawet Conrad Veidt nie zrobi, 
cudu z tematu, który tyle razy był 
wykorzystywany, że zrobił się już  
nieciekawy. Mało są podobni Miko­
łaj* cesarzowa i cesarzewicz, za 
bardzo miał uduchownioną twarz 
Conrad Veidt jako Rasputin, które­
go sylwetka w rzeczywistości była 
bardziej brutalną. Od veidtowskiego 
Rasputina wieje coś romantyczne­
go, kiedy tymczasem miniona rze­
czywistość była pełna grozy i o- 
hydy.

Film— w edycji francuskiej— me? 
tę dla tutejszych widzów anegdo­
tyczną stronę, że gdy się słyszy 
chłopstwo rosyjskie* rozmawiające 
w traktjernt po francusku, robi się 
trochę dziwno.

Film — z nieszczególnych.

5, „T a rzan  w ś ró d  d z ik ic h  
z w ie rz ą t" .

Film — przypominający „Czło- 
wlaka-małpę". Lasy podzwrotniko­
we, dzikie zwierzęta. Fabuła dość 
ciekawa. W rolach głównych —  
Natalja Kingston i Frank Merrll.

6. „R epub lika  p ira tó w " .
Film, godny oddzielnej recenzji!

Brzch.

N A  ŚW IĘTA!!!
O trz y m a n o  św ieży  tra n sp o r t.  

P I W O  - W
porter angielski z browaru 

„Haberbusch i Schiele" i innych
o r a z

*  L E M O N I A D Ę  #
poleca po cenach fabrycznych

H u r t o w n i a  P i w a
B-ci ROŻEN

Chełm, ul. Pierwszego Maja 7. Tel.125
Specjalność składu: „Citro* i „Pome- 
rin“ ora* piwo bezalkoholowe Słodowe
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Z Hrubieszów.
W ystaw a K siążk i P o ls k ie j  

w  H ru b ieszo w ie ,
Komitet Nauczycielski, reprezen­

tujący wszystkie szkoły hrubieszow­
skie z p. dyr. Podhoraką na czele, 
dal społeczeństwu hrubieszowskie­
mu imprezę o wysokim poziomie 
kulturalnym, W ciągu 10 dni mia­
nowicie otwarta była w gustownie 
kwieciem i kilimami przybranej sa­
li gimnastycznej gimnazjum Wysta­
wa Książki Polskiej, Młodzież i licz­
ni goście mogli zapoznać się z 
rozwojem książki polskiej od w XVI 
aż po dzień dzisiejszy, zaobserwo­
wać postęp w zakresie papieru 
książkowego, oprawy i czcionek, 
Zorjentować się w bogactwie i po­
ziomie współczesnej naszej pro­
dukcji, a więc podziwiać gustowne 
wydawnictwa dla dziatwy, dla mło­
dzieży i dla starszych, dzieła be­
letrystyczne 1 naukowe, tanie, po­
pularne i bogate, albumowe, wresz­
cie dla porównania mogli byli zwie­
dzić i stoisko wydawnictw zagra­
nicznych.

Ssczególną frekwencją cieszyło 
się stoisko rękopisów i autografów. 
Widzieliśmy tam autografy wszyst­
kich pisarzy, literatów i poetów 
doby ostatniej z Marsz. Piłsudskim, 
ks. bisk. Bandurskim, Żeromskim, 
Rejmontem na czele. Dalej nomi- 
nację Antoniego Mikulskiego na 
kapitana z własnoręcznym podpi­
sem Kośeiusski, również nominację 
z podpisem Józefa ks< Ponia­
towskiego, liczne rękopisy Staszica, 
wspaniały pergamin Banku Polskie­
go z r. 1832 i wiele ina. Z książek 
na szczególną uwągę zasługiwał 
egzemplarz prawa magdeburskiego 
p.t. „Ius municipele, to iest prawo 
mieyskie meydeburskie, z Łaciń­
skiego y z Niemieckiego na Polski 
ięzyk z pilnością y wiernie przeło, 
żonę. Przez Pawła Szczerbicza, 
na ten czas Syndyka Lwowskiego, 
potym Sekr. K.l.M. W Warszawie, 
w Drukarni Piotra Elerta, l.K.M. 
Typogr. R.P. 1646."

Największe ilości eksponatów do­
starczyli pp. du Cbateau, mjr. 
Gąssowscy, rtm. Iznoskoffowle, 
biblioteka gimnazjalna, pp. Mi­
kulscy, biblioteka Sejmiku Powia­
towego i księgarz miejscowy p. 
Waksman.

Za tę piękną imprezę kulturalną 
należy się serdeczna wdzięczność 
p. dyr. Podhorskiej oraz pp. prof. 
Starosolskiemu, prof. dr. Piwowar- 
kowej, p. kier, Folwarcznemu, p. 
kier. Szustęrównie, p. Dąbrowskiej, 
p. Charkowskiemu oraz wszystkim 
współorganizatorom i wystawcom.

Przez wystawę przewinęło się 
około 2500 młodzieży szkolnej 
i około 500 osób starszych. Wy­
stawa zadania swoje spełniła.

Z e b ra n ie  n a u c z y c ie lsk ie .

W ubiegłym tygodniu we czwartek 
7 b.m. odbyło się w sali aktowej 
gimnazjum zebranie nauczycieli 
wszystkich szkół hrubieszowskich. 
Tematem obrad było zsgadnienie 
współżycia i współpracy młodzieży 
wszystkich szkół miejscowych, Po- 
wsięto szereg uchwał, które nie­
wątpliwie przyczynią się do pogłę­
bienia już istniejącej współpracy 
młodzieży.

Zebrani postanowili się spotykać 
częściej ną terenie świetlicowym, 
Inauguracja tych spotkań nastąpi 
na wspólnym opłatku nauczyciel­
skim.

Zebranitl przewodniczył p. Char­
kowski, sekretarzował p. prof, 
BaruS.

P o ż a ry .
24. XI 33 powstał ogień w 

stercie owsa, złożonej przy drodze 
obok zabudowań Jana Referdy we 
wsi Świdniki gm. Miączyn. Pożar 
zauważono i w zarodku ugaszono. 
Strat niema.

26,XI o godz. 19 min. 30 wybuchł 
pożar w zabudowaniach gospoda­
rza Andrzeja Bartka, zamieszkałego 
w Hrubieszowie. Pożar zniszczył 
dach domu wartości 400 zł, Pożar 
ugasiła miejscowa straż pożarna z 
pomocą ludności. Przyczyną 
pożaru wadliwe urządzenie kominą.

K rad z ieże .
16.XI o godz. 15 nieznany spraw­

ca wszedł przez otwarty lufcik do 
kościoła parafjalnego we wsi 
Trzeszczany gm. Mołodjatycze. Z 
kościoła pragnął dostać się do 
zakrystji. Po dłuższych usiłowa­
niach dostał się przez inny znów 
lufcik. Splądrował szafy i szuflady. 
Nie znalazłszy pieniędzy, umknął, 
nic nie zabierając.

o — o
23.XI nieznani sprawcy dostali 

się do cerkwi we wsi Strzyżów 
gm. Horodło. Po splądrowaniu 
cerkwi i zakrystji, umknęli w nie­
znanym kierunku.

S k u tk i  ś liz g a w k i.
3.XI1 Wacław Kuszerny. lat 11 

z Werbkowic w czasie ślizgawki 
upadł na lód, uderzając się głową. 
Uderzenie było tak silne, że po 
paru godzinach zmarł.

Wieczór listopadowy
Dnia 10 b. m. odbył się w sali 

Resursy „Wieczór listopadowy", 
urządzony staraniem Oddz. Zw. 
Strzeleckiego w Chełmie.

S ł o w o  wstępne wygłosił 
nauczyciel obywatel Sztukdrajer 
Kazimierz.

Prelegent zestawił czasy powsta­
nia listopadowego z duchem i wy­
czynem Marszalka J. Piłsudskiego, 
przyozem podkreślił znaczenie ja­
kie przyniosło powstanie a wy­
czyn Marszałka,

Wspaniała orkiestra Sem. Męsk. 
pod batutą p. prof. A. Wilczyń­
skiego odegrała kilka utworów 
muzycznych.

Członkowie Oddz. Zw. Strz. 
odegrali sztukę dramatyczną w 
2 aktach Fr, Dominiko p. t. „W 
górę serca!" pod reżyśerją ob, 
Prusa Piotra (nauczyciela szkoły 
Steszica). Obsadą była następująca: 
ob. Wleklik Andrzej, ob. Surma- 
czówna Regina, Mazurek Tadeusz, 
Bondarczuk Kazimierz, Jankę Zyg­
munt, Bałabuch Bronisław, Kozak 
Jan, Mazurek Wacław, Byciówna 
Leokadje, Kańceukowski Tadeusz, 
Prus Roman, Lentz Witold, Lewko­
wicz Wacław.

L. dz. 150/33. ;

Dokumenty do odebrania.
Zarząd Chełmskiego Oddziału 

Związku Legionistów Polskich po­
daje do wiadomości wszystkim Ob„ 
Ob. Członkom, iż dokumenty oso­
biste, złożone w Zarządzie Oddzia­
łu, w związku z przeprowadzaną 
weryfikacją, są dc odebrania rodzin­
nie w godzinach od 19 30 d<> 20 3® 
w lokalu Zw. Legj. Pol. w Ch Im e, 
ul. Lubelska, 70 (kancelarja adw» 
Tomaszewskiego),

Dla Ob. Ob. Członków, którzy 
dotychczas swoich dokumentów 
legjonowych nie zdążyli okazać, 
ostatecBi-iy tetrain złożenia tychże 
przedłuża się do dnia 20 stycznia 
1934 roku.

Ob. Ob. Legioniści, którzy do te­
go czasu dokumentów Jegjon, nie 
przedłożą, zostaną skreśleni z li­
sty członków Zw. Legj. PoLk.

Nieposiadający dokumentów 
służby legjonowej winni zwra ać 
się z ptośbą do Archiwum Wojsko­
wego w Warszawie (Fort Legio­
nów, ul. Zakroczymska) o wydanie 
im poświadczenia służby

Zarząd Chełmskiego Oddziału 
Związku Legjonistów Polskich.

Tadeusz Tomaszewski, 
prezes.

Z WŁODAWY

l i o i i ł  n m k

nożyczkami.
We wsi Kapłonosy gm. Wyryki 

jednym z zamożniejszych gospoda­
rzy był Olaniuk Grzegorz, mieszka­
jący tam oddawna wraz ze swą 
52-letnią macochą Agatą Zydaluk.

Olaniuk przez długi czas nie 
zdawał sobie sprawy, że pracuje na 
gruncie macochy, która była mu 
najlepszą matką.

Nic nie mąciło spokojnego życia 
Olaniuka z macochą, póki na dro­
dze nie stanęła upatrzona na żonę 
przez pasierba kobieta.

Podział majątku w związku z o- 
żenkiem stał się przyczyną coraz 
częstszych kłótni i konfliktów mię­
dzy macochą a pasierbem.

Pewnego dnia Olaniuk, podnieco­
ny rozmową z narzeczoną na te­
mat bliskiego ślubu, wróeił do do­
mu zakończyć spór o majątek z 
macochą,

W czasie sprzeczki Olaniuk za­
mordował nożycami, służącemi do 
strzyżenia owiec, swoją macochę, 
a następnie zrezygnowany oddal 
się w ręce policji. Mordercę osa­
dzono w więzieniu.

Hue Czesław, uczeń Szkoły 
Powszechnej w U ś c i m o w i e  
p o w r a c a j ą c  ze szkoły 
przez świeżo zamarznięte jezioro, 
wpadł do wody. Zaalarmowane 
nauczycielstwo, znajdujące się w 
szkole, przybyło na ratunek. Wszel­
kie próby wydobycia tonącego 
były bezowocne z powodu cienkiej 
warstwy lodu. Dopiero po spro­
wadzeniu łódki udało się wycią­
gnąć nieszczęśliwego z wody — 
niestety, prawie trupa, nastąpiło 
bowiem zamarznięcie naczyń krwio­
nośnych.

SALA KINA „TON"
Na Sylwestra 31 grudnia

W ielk a  m a sk a ra d a
na rzecz Fundusżu Pracy

I| Pikantne 11 Fanta- II Cenne 1
'j niespo- styczne ' nagro- *
1 dziankl | 1 dekoracje | dy |

A p t e k a  Grzegorza DzlemsKiego
W C H E Ł M I E

poleca artykuły kosmetyczne — w tyciu eodzien- 
nem pań i panów niezastąpione i z  powodzeniem 
eonkurujące z wyrobami zsgranicznemi.

KREM „JAGODA", jasny i ciemny.
MYDŁO * JAGODA", nadające się do każ­

dej cery (t. j. suchej i tłustej) i doprowadzające 
ją do stanu normalnego.

PACHNIDŁO „K w iaty p o ls k ie "  (polskie 
perfumy). Cena flakonika 50 gr.

DELEKTAR, niezastąpiony kosmetyk do 
pielęgnowania cery. Udelikotnia, usuwa liszaje, 
opierzchnięcla, krosty, odmładza, odświeża, chroni 
od ujemnych wpływów atmosferycznych. Niezbędny 
dla pięknych pań pod puder, konieczny dla panów 
po ogoleniu.

BALSAM d o  w ło só w  z e  s ło n iem
Powstrzymuje wypadanie włosów, usuwa łupież 
niszczy grzybek i szkodliwe drobnoustroje, pobu­
dza do życia cebulki włosowe, radykalnie wzma- 
cnia włosy.__________________________

I

J E D Y N A  S P O K O J N A  i Z A C I S Z N A
K A W I A R E N K A  w C H E Ł M I E

to  „ S I M 66

WYBORNE OBIADY
--- amatorska kawa

----- = e 60DZIEŃ ŚWIEŻE 61ASTKA
-----=  GABINET MYŚLIWSKI

1 5  G A Z E T

R a d io o d b io rn ik i i c z ę ś c i  
sk ła d o w e  eraa a r ty k u ły  fo to ­

g ra f ic z n e  i e le k try c z n e

po najniższych cenach poleca:

J.Graupen
C hełm , Ol. L u b e lsk a  37.

Z a  d łu g i i w y s taw io n e  
w e k sle  żo n y  m o je j

Aleksandry Nowosad
p o czy n io n e  p rz e z  n ią  w  s ta ­
n ie  cho rob liw ym , n ie  b io rę  

ż a d n e j o d p o w ied z ia ln o śc i

PIOTB H O W O S H D .

* 7  f * \n  Q V_ odznaka członkowska Żw. 
Ł f j j i n ę i a  ofic. Rez. NI 93, wydana 
prses Okręg Warszawski — Koło Radom. 

.... Zygmunt Kwarciński. Zawadówek.

^agraba Władysław, Chełm, ul. Truba- słuchawki do radjoodbiornike.
Akowska, 45, unieważnia zagubioną ks. 1 T.Detefon",Zgłoszenia do Admini-
wojskową, wydaną przez P.K.U. Dubne, stracji „Kroniki Nadbużańskie)".
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Od Redakcji.
Z dniem 18 grudnia r. b. sekre­

tarz Redakcji „Kroniki Nadbużań- 
skiej" p. Wawrzyniec. Berezecki 
ebjął, p© ukończeniu urlopu wypo­
czynkowego, swoje funkcje.

S p ro s to w an ie .
W poprzednim Na „Kr. Nadbuż." 

mylnie podane zostało, iż „Otella" 
odegrała „Reduta",

Wystawił to Teatr Polski im.
J. Słowackiego w Łucku.

Do akt. M Km. 991/33
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie lub. rewiru 111 Jan Bereza, 
mający ksnceiarję w Chełmie przy 
ul. Kopernika Na 22 A, na zasadzie 
art. 1030 U;P.C.. obwieszcza, że w 
dniu 3 stycznia 1934 r. między godz. 
10 a 14 we wsi Źulin gmt Pawłów 
pow. chełmskiego odbędzie się 
sprzedał z licytacji publicznej ?ru- 
chomoścl, należących do Józefa 
Chodorowskiego e. Józefa, składa­
jących się: 1) z jednej pary walców 
młyńskich febr. „Bauermeister" w 
komplecie,'rozmiaru 600 x 250 mm., 
2) jednej pary walców młyńskich 
fabr. „S«ck“, rozmiaru 600 x 300 
w komplecie, 3) perlaku automa­
tycznego syst. „Mars? z pasem po­
ciągowym, w komplecie, 4) jagieł- 
nika f. „Łęgiawski i Hsrtwig*, sta­
rego, 6) składu kamieni razowych 
o średnicy 1 metra w komplecie,
6) 2 transmieyj z łożyskami I ra­
mionami żelaznemi i 7) 12 pasów 
transmisyjnych (9 skórzanych i 3 
parcianych), częściowo zużytych.— 
ocenionych razem na eumę 1340 
zł.—na zaspokojenie należności Ja­
na Budnego, nabywcy praw Ale­
ksandra Szyszkowskiego.

Powyższe ruchomości można o- 
bejrzeć pod wskazanym adresem w 
dnie licytacji.

Chełm, dnia 4 grudnia 1933 r.
Komornik sądowy

(—) Jan Bereza 
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Do akt. Km. 1013 1933 r.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Hrubieszowie 1, Eewiru, mający kan­
celarię w Hrub'eszowie, na zasa­
dzie art. 602 K.P.C., podaje do pub­
licznej wiadomości, że dnia 8 stycz­
nia 1934 r. od godz. 9 rano w maj. 
Rogalin-Stdrzeń w drugim terminie 
odbywać się będzie ['cytacja ru­
chomości, należących do Wincen- 
)yny Rulikowskiej, zamieszkałej w 
maj. Rogalin-Starzeń, składających 
się z 4 stert żyta, zawierających 
około 250 kóp a oszacowanych na 
ogólną sumę 2460 zł.

Spis rzeczy i ich poszczególny 
szacunek przejrzana być mogą w 
dniu licytacji.

Hrubieszów, dnie 15 giudnlą 
1933 r.
275 Komornik sądowy

J. Czarnecki.

Ns Km. 747/33
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie 1 rewiru, urzędujący w 
Chełmie przy ul. Lubelskiej pod 
JNfi 64, na zasadzie art. 679 K.P.C., 
obwieszcza, że na dzień 19 lutego 
1934 r. o godz. 10 rano w sali po 
siedzeń Sądu Grodzkiego w Chełmie 
wyznaczona została sprzedaż z pu­
blicznej licytacji nieruchomości, 
składającej się: a) z domu drew­
nianego, krytego papą na murowa­
nej suterenie, w połowie wykoń­
czonego i zamieszkałego, a w po­
łowie niewykończonego, b) trzech 
komórek z wozówką i ustępem pod 
jednym dachem i c) oparkanienia 
z desek od domu do komórek dl. 
1320 mt. i za komórkami 1680 x 1i$' 
mt., położonej w Chełmie na przed­
mieściu Kazia Górka, która sta­
nowi własność Mikołaja Supryno- 
wicza.

Nieruchomość ta nie ma urzą­
dzenia księgi hipotecznej.

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 2000. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołanej, t.j, od kwoty zło­
tych 1500,

Licytot, przystępujący do prze­
targu, powinian złożyć rękojmię w 
goto wiż nie w kwocie zł. 200, albo 
w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych 
Instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich, i że 
papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości części ceny giełdo­
wej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwie­
szczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne: że 
prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodąldo licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu ule złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji; 
że w ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 do 18, akta zaś postępe- 
egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Chełm, dnia 18 grudnia 1933 r.
279 Komornik sądowy.

Mieczysław Niemirycz
Do akt. Km. 94/33

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie lub. rewiru 111 Jan Bereza, 
zamieszkały w Chełmie przy ul. 
Kopernika 22 A, na mocy art. 602, 
603, 604 K.P.C.. ogłasza, że w dniu 
18 stycznia 1934 r. o godz. 13 (nie 
później jednak, niż w dwie godzi­
ny) w maj. Liszno gm. Pawłów pow. 
chełmskiego odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomo­
ści, składających się z 450 metr, 
kartofli w kopcach, siedemdziesię­
ciu wozów żyta, ziarno w słomie, 
pięciorga prosiąt, wagi około 100 
klg., sześciu sz*tuk prosiaków, wagi 
około 3 mtr., dwojga świń, wagi 
około 2 mtr., pięciorga cieląt po 
pół roku wieku i jałówki w wieku 
2 lat, — oszacowanych na łączną 
sumą 2295 zł. — na zaspokojenie 
wierzytelności Majera Ridera.

Powyższe ruchomości można o- 
glądać pod wskazany* adresem w 
dniu licytacji.

Chełm, dnia 18 grudnia 1933 r,
M, P. Komornik sądowy

280 (—)  Jan Bereza

Do akt. Na Km. 101—104/33.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmie lub. rewiru III JAN BERE­

ZA, mający kancelarję w Chełmie przy ul. Kopernika, 22 A, na zasadzie 
art. 679 K.P.C., obwieszcza, że w dniu 12 lutego 1934 roku od godziny 10 
rano w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Chełmie odbędzie się sprzę- 
deż z licytacji publicznej nieruchomości, należącej do Zofji Władysła­
wy Wojciechowskiej a położonej w kolonji Wólka Kańska gminy Paw­
łów pow. chełmskiego województwa lubelskiego, składającej się z 8 
dziełek gruntu o ogólnej powierzchni około 97 ha 4614 mtr. kw., w tem 
ziemi ornej (częściowo poleśnej) około 59 ha 1715 mtr. kw., łąki około
1 ha 1184 mtr. kw., lasu w wieku od 20 do 3o lat około 54 ha 5758 mtr. 
kw. i około 2 ha gruntu, wydzierżawionego pod tartak. Na działce o 
powierzchni 7 ha 9397 mtr. kw. gruntu, położonej k-jło stacji kolejowej 
Kanie, zasjduje się tartak z kompletnem urządzeniem, stanowiący, wła­
sność Cywji Grossmanowej. (Kontrakt dzierżawny odnośnie wydzierża­
wionych 2 ha gruntu pod tartak został zawarty na okres do 1935 roku.) 
Nadto na powyższej działce gruntu znajdują się zabudowania: dom 
drewniany, kryty gontem, rozmiarów 14 x 8x 3 // 1/10 mtr. o 7 ubika­
cjach, obórka drewniana, ryglówka, kurnik drewniany, ustęp drewniany, 
szopa tartaczna drewniana z ryglówką, rozmiarów długość 18 mtr, 60 
cnt., S£")ko$ć 10,5 mtr. i wysokość 3 mtr,, szopa na lokomobilę drew­
niana /ryglówka/, kryta pipą, rozmiarów: długość: 18,6 mtr,, szerokość 
4,8 mtr. I wysokość 3 mtr., studnia artezyjska, ustęp drewniany I waga 
wozowa. Budynki powyższe, z wyjątkiem parkanu drewnianego, obórki
2 ustępów, kurnika, wagi wozowej i wewnętrznego urządzenie tartaku, 
stanowią własność dłużniczki Zofji Władysławy Wojciechowskiej.

Powyższa nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale 
Hip-łteaznym Sądu Okręgowego w Lublinie ped nazwą: kolonje Wólka 
Kańska Ni 13 I jako taka została oszacowana przez wierzyciela egzekwu­
jącego Stanisława Kruszewskiago-Majewskiego do sprzedały z licyta­
cji na sumę 40.000 /czterdzieści tysięcy/ złotych, sprzedaż zaś rozpocz­
nie się od ceny wywołania, t. j. od sumy 30.000 zł.

Licytant, przystępujący do przetargu, winien złożyć rękojmię 
w gotowiźnie w kwocie 4.000 /czterech tysięcy/ złotyeh lub w takich pa­
pierach wartościowych, bądź w książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, i że p piery warto­
ściowe będąd przyjmowane w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji bęzą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wem publicnem obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne: że prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji; że w ciągu ostitn ch 2 tygodni prsed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 16, akta zaś postępo­
wania egzekucyjaego można przeglądać w Sądzie.

Chełm, dnie 9 go grudnie 1933 r.

Komornik sądowy 

Jąn Bereza

Do akt. Nś Km. 1013 1933 r. Do akt. JsTs Km. 536/33'

Obwieszczenie, J Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Hrubieszowie l rewiru, mający kan- 
celarję w Hrubieszowie, na zasadzie 
art. 602 K.P.C. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dala 3 stycz- 
cznia 1934 r. od godz. 10 rano w 
Trzeszczanach odbywać się będzie 
licytacja ruchomości, należących 
do Stowarzyszenie „Jutrzenka* w 
Trzeszczanach, składających się z 
urządzenia sklepowego i towarów 
a oszacowanych na ogólną sumą 
532 zł. 23 gr.

Spis rzeczy i poszczególny ich 
szacunek przejrzane być mogą w 
dniu licytacji.

Hrubieszów, dnia 14 grudnia 
1933 r.
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Komornik sądowy
J. Czarnecki.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Hrubieszowie 1 rewiru, mający kan- 
celarję w Hrubieszowie, na zasa­
dzie art. 602 K.P.C., podaje do pu­
blicznej wiadomości, ża dnia 8 sty­
cznia 1934 r, od godz. 10 rano w 
folw. Starzeń odbywać się będzie 
licytacja ruchomości, należących 
de Wincentyny Rulikowskiej, zamie­
szkałej w folw. Starzeń, składają­
cych się z 100 kóp pszenicy „Złot­
ka* a oszacowanych na ogólną 
sumę 1200 zł.

Spis rzeczy I poszczególny Ich 
szacunek przejrzane być mogą w 
dniu licytacji.

Hrubieszów, dnia 16 grudnia 
1933 r.

274

Komornik sądowy
J. Czarnecki
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